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PRESCMERATA WYNOSI:
w Ł i l i s w  miesięcznie 2.BO0.OM ML. 
I  mtaostenfem do domn 2.200.000 Mk. 
ila prrowineji t  przesyłką

n u to w ą   . . . . . . . . . . . . . .   2.500.000 Mk.
t t g u n l q  . . . . . .  4 000.000 Mk.

Cena pejed. e g z em p im a  100.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Z i 1 wiersz milim. lob jego miejsce m

s tr. I. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N s  91. 

Otwarta od 9 do 6 po pot.

M  9 (7638) Piątek, dnia 11 Stycznia 1924 r Rok XXXII

Kino światowej wytwórni „GUAZZONI-FILM" w Paryżu. Reżyserja: ER1CO GUAZZONI. Twórcy wszechświatowej sławy 
.arcydzieła BQUO YADIS". MOTTO: Biada tym, którzy opływają w bogactwie, podczas gdy lud umiera z głodu.-

Oaza
Od czwartku, d. 10 stycznia

WIELKIE 
ARCYDZIEŁO 
F I  LM O W E

-  3 L M -  O
( L E  S A G  D E  R O M E )

Potężny dramat w 7 wielkich 
aktach, odtwarzający walkę 

-dwóch mężów

0  PAN U W ANIE 
NAD E U R O P Ą

W roli F L A M I N J I ,  cudowna

JEAr-  E T T E  
MAGUENAT.

Sceny batalistyczne! Udział 
przyjmuje 100.000 osób.

OSOBY GRAJĄCE: 
Papież Klemens VI 
Franciszek 1-y, król francuski 
Karol V y, król hiszpański i 

cesarz niemiecki 
Kardynał Pompejusz Colonna 
Książe Oranji. J

Obraz ten z niezwykłem po 
wodzeniem demonstrowany 
był w Paryżu w 16 kinach 
przez dwa miesiące.
Początek przedstawień w sob. 
niedz. i święta o g. 4' pp., w 
dni powszednie o g. 6 wiecz.

STOWARZYSZENIE RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH Piekarska. 7.

urządza w lokalu w łasnym  w sobotę, 12 b. m. o godz. 10 wieczorem
na d o ch ó d  ru c h o m e j k u ch n i * ^ S

WIELKA MASKA
W

3 nagrody dla najpiękniejszych masek. Dwie orkiestry. Bufet bogato zaopatrzony.
Cena wejścia 3 miljony, d!a masek 2 miljony. 39

ar~ -?
m m m

Restauracja , Europa" urządza dla swych bywalców, w dniu 12 b. m. to jest
w sobotę o godzinie 9 wieczór

IflieJftą M a s k a r a d ę
Na którą wszystkich sympatyków ma zaszczyt prosić

Z a r z ą d .
Wejście tylko za zaproszeniami. Doborowa kuchnia. Bufet suto zaopatrzony w trunki.

___________________________________________________________________________

ZAW IADOM IENIE.
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, iż w najbliższych dniach będzie de­

m onstrowane w  kinie najpotężniejsze arcydzieło p. t.

99 ̂ so m m  m  i r m mL 1 i
Przepiękny dramat płonących serc, rozgrywający się wśród śniegów i lodów.

NOtUfi i  E R A .
; ,-Kurj. L'wow.‘ msze:

Udzielenie nadzwyczajnych pełnomocnictw 
panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. w związku 
izisanacią skarbu — siało się rzeczą dokonaną.

Faklu tego nie poprzedziły ani targi partyj­
ne,. ani sztuczne klecenie większości, ani żadne

D e n ty s ta
Wolpe-bompert

przyjmuje od 10 do 7 wiecz 
Stary Rynek Nęl7, dom p. Sałamonowięza I p$

Bolesław Szokalski
bekarz-dentysta

p r z e p r o w a d z ił  s ię  2383
na ul. Wrocławską .Np 37  w p r o s t  Dl. W ie js k ie j .

ocalić. Tak jednak nie jest. Jedna ręka była 
w tym wypadku potrzebna wyłącznie tylko ze 
wzgiędu na konieczność ogromnie szybkich de­
cyzji, przy, których nawet minuty odgrywają 
rolę, a czego żadne ciało zbiorowe nie może doko 
nać. Sanacja skarbu w Polsce polega wyłącznie 
na walce z anormalną dezorganizacją finarrso* 
wą. 'Anormalna sytuacja wymagała ąnormąlnycłf 
środków naprawy.

Pełnomocnictwa, choć ujęte ściśle w ramę 
ustawy, dającej" szczegółowa wytyczne, są bar­
dzo rozległe. W nieodpowiednich rekach, a zwła 
szcza w rękach dwuznacznego człowieka, mogły 
by się stać niebezpieczne. Dlatego uzyskanie 
tych pełnomocnictw można nazwać śmiało wiel­
kim tryumfem dla p. W. Grabskiego, jako czło­
wieka. Opiewają one wprawdzie na imię Prezy, 
centa Rzeczypospolitej, lecz wydawane będą na 
podstawie uchwały Rady ministrów. Pod tym 
w/glerlem p. Grabski nietylko jako prezydent 
ministrów i minister skarbu, ale i jako przyja­
ciel osobisty prezydenta Wojciechowskiego, sam 
jeden będzie miał głos rozstrzygający.

Sejm złożył pełnomocnictwa w ręce p. Grab' 
skiego z czystem sumieniem'. Charakter i uczci­
wość tak osobista, jak i polityczna premjera, da-

iccsje tym lub owym; sejm wobec groźnej 
,vili zajął stanowisko jednolite i zdecydowane:

konces 
chwili
Salus rei publicae suprema lex.

Uchwalenie pełnomocnictw, nie było .spowo­
dowane bynajmniej niewiarą w. 'możność realnej 
pracy sejmu. Zdawaćby się bowiem mogło, że 
ustrój parlam entarny nie jest zdolny do przepro 
wadzenia dzieła sanacji i w chwilach' groźnych 
jedua tylko ręka — dyktatorska — może kraj

ły najpewniejszą rękojmie, że jeśli chodzi o mtens 
ćje, wszystko się dziać będzie wyłącznie pod ką­
tem widzenia interesu powszechnego, bez wzglę­
du na stosunki osobiste, czy polityczne. To jest 
bądź co bądź wiele, pawet bardzo wiele, zwtasz 
cza po smutnych ostatnich doświadczeniach.

Przed p. Grabskim stoi ogromna praca do 
wykonania. 'Ma przed sobą przeorganizowanie 
całego dotychczasowego życia gospodarczego 
niepodległej Polski. Być może, że pod względmt 
dezorganizacji sam niegdyś wiele zawinił, lecz 
p. Grabski jako minister skarbu w' gabinecie Si­
korskiego ogromnie się różnił na korzyść od pre 
mjlera j jministra skarbu z r. 1920. Doświadczenia 
ubiegłych lat niewątpliwie odbija jsię ina  całości 
polityki dzisiejszego ministra Grabskiego.
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Zadanie sanacji skarbu  w dzisiejszym stanie 
p rzedstaw ia  sit; teoretycznie dość prosto. P rze­
prow adzen ie  zasady w aloryzacji, będące w pot­
nym  toku, pow inno umożliwić zrów noważenie 
budżetu . W  tym zaś momencie wprowadzenie 
nowej waluty będzie już tylko kw estją energie/, 
nego wzięcia się do dzieła.

P ia k  tycznie jednak  rzecz przedstawia się
0  wiele trudniej. Minister skarbu  m usi się liczyć 
nie tyiko ze zdolnością p ła tn iczą  podatników , 
e ie  z całością  dzisiejszej organizacji gospodar­
czej i z możliwościami b ilansu  handlowego. Gdy 
by naw et s tanął na stanowisku ultrafiskainein
1 w ytknął sobie jako jedyny  cel wydobycie od 
ludności największych kwot, choćby za cenę zu­
pełnego zniszczenia przemysłu, h an d lu  i roinic- 
tw a — nic wieleby osiągnął w  tym  w ypadku. 
Koniecznością jest bowiem dać obywatelom tyle 
zarobić, by móc od  nich w ydobyw ać drakońskie  
podatki. Inaczej —- w pierw szym  momencie o- 
siągnąw s/y  wiele — zastanie piiste kieszenie po­
datników.

W dziale rozchodów państw ow ych piekąca 
ra n a  p łac urzędniczych m usi być dziś — wo­
bec niewątpliwego zbliżania się t. zw. drożyzny, 
będącej zresztą no rm alnym  skutkiem walory 
zacji — jaknajszybciej załatwiona. Oszczędzani-’ 
n a  urzędnikach nie przysporzyło pań s tw u  oszczę 
dności, jak  p rak ty k a  kilkuletnia wykazała, nato­
miast tworzy coraz więcej złych urzędników. A 
w  chw ilach  walki z dezorganizacją każdy urzęd­
nik państw ow y staje się oficerem walczącej ar- 
i n j i !

Wierzymy i życzymy p. Grabskiemu, by p r a ­
ca jego była Owocna. Jeśli plan jego zosłan i; w 
najdrobniejszych szczegółach opracow any  i kon 
sekwcnlnie, lecz bez doktrynerstw a, p rzeprow a­
dzane, całe społeczeństwo siłą faktu  poprzeć go 
musi i nap raw dę  po kilku miesiącach ciężkich 
m ożna i ię spodziewać owocnych rezultatów.

Dobrych i uczciwych chęci p. Grabskiemu 
nie brak. Niech m u jednak  nie zabraknie  i ner 
w ćw  !

tefeeGRfljwy.
Sprawa marszałka Piłsudskiego?

WARSZAWA1, 10.1. W  niektórych pismach 
ukazała  się wiadomość, jakoby co do powołania 
m arsza łka  Piłsudskiego do służby czynnej w woj 
sk u  nas tąp iła  decyzja odmowna.

Z Kół poinform ow anych o in tencjach Belwc 
d e ru  zapewniają, że w iadom ość ta  nie odpow iada 
istocie rzeczy. Decyzja w przedmiocie tym do 
tychc /as  w rzeczy samej nie zapadła, a sprawo 
nie została rozstrzygnięta, ani w k ie runku  dodat­
nim, ani ujemnym.

Skądinąd atoli zapewniają, n a  podstaw ie in­
fo rm ac ji  najzupełniej w iarogodnych, iż zwłoka, 
jaka  się ’dotychczas ob jaw iła  w  tej sprawie, spo­
w odow ała sytuację, w której pow ołanie  m arsza i 
ka  Piłsudskiego do służby czynnej uważać m oż­
na za n ieak tualną

Min. Grabski zapowiada rychłą poprawę 
jeszcze w miesiącu bieżącym,

WARSZAWA', 10.1. Komisja skarbow o-bud 
żetowa senatu, pod przewodnictwem senatora 
•Adeliiiaua. na początku p rzy ję ła  p row izorjum  
budżetowe na  czwarty kw arta ł  zeszłego roku  i na 
pierwsze k w arta ł  roku  bieżącego. Następnie yod- 
ieła obrady nad uchw alonym  przez Sejm p ro ­
jektem ustawy o napraw ie  skarbu  państw a i re­
fo rm ie  walutowej. . . .

R o z p r a w a ,  j a k a  się  h a  Item tle  ;\v k o m is j i  i o .- 
w in ę ła ,  je s t  z lego p o w o d u  w a ż n ą ,  iz w ła s m e  w 
d n i u  ty m  g ie łd a  z a r o w n o  o f i c j a ln a  j a k i c z a r m .  
■przypuśc iły  p o n o w n ie  s z tu r m  g e n e r a ln y  d o  m a r  
k i  p o ls k ie j  i w y ś r u b o w a ł y  d o la r a  d o  w y so k o śc i  
10  i p ó ł  w zg lęd n ie  12 m i l j o n o w  m a r e k .  O c z tk i  
uvano w ię c  p e w n e g o  w y ja ś n i e n i a  tego z ja w is k a  
ze s t r o n y  m i n i s t r a  s k a r b u  i w y ja ś n i e n i e  to is lo l-  
n i e  n a s t ą p i ł o  w  sp o só b  o d p o w ie d n i  d o  o p ty m is  
ty c z n e g o  u s p o s o b ie n ia  k i e r o w n ik a  f in a n s ó w  p a n -

•>twoVy / r c f e r o w a n l̂l p rz ez  s e n a to r a  K a r p iń s k ie  
b o  p r o j e k t u  u s t a w y  u p e łn o m o c n ia j ą c e j ,  z a b r a ł  
igłos p re m  ie r  G r a b s k i  i o ś w ia d c z y ł ,  ,iz m i m o  \ w .o l  
k ic h  pozorów z e w n ę t r z n y c h ,  w  jego  p r z e k o n a n iu  
s y tu a c j ę  m o ż n a  o c e n ia ć  o p ty m is ty c z n ie .  P r z e k o  
n a n i e  to  p ł y n i e  s t ą d ,  że p r z y  w p ł a t a c h ,  ja k ie  kas> 
p ań s tw o w i*  o c z e k u ją  z p o d a t k u  m a ją tk o w e g o ,  
d o c h o d o w e g o  i s p rz e d a ż y  d ó b r  p a ń s tw o w y c h ,  d o ­
z w o lo n e j  w e d łu g  p r o j e k t u  o m a w ia n e g o ,  będz ie  
m o ż n a  w  c z a s ie  ju ż  n a jb l i ż s z y m  z a m e c h a c  d r u k u  
b a n k n o tó w .  S y tu a c j a  je s t  z tego w z g lę d u  tez  o 
w ie le  lep szą ,  n iż  k ie d y k o lw ie k ,  p o n ie w a ż  o b ec n ie  
w s z y s tk o  jes t  do  s a n a c j i  w  z u p e łn o ś c i  p rz y g o to ­
w a n e .  a n a w e t  z a p e w n io n y  je s t  p r z y p ły w  w a lu t  
z a g ra n ic z n y c h ,  d r o g ą  p e w n y c h  u m ó w io n y c h  t r a n

Sal'" 'N atychm iast więc, gdy tylko Senat uchwalił

niem p. p rcm je ra  istnieją widowi zakończenia 
d ru k o w an ia  m arek, to w takim razie należy nic 
dopuścić od dalszego spadku  m arki. Zdaniem 
mówcy, nić ma wogóle pow odu do tak szalonej 
deprecjacji, bo wiadomo jest naogół, że obecnie, 
skutki mi nap ływ u  zaliczek na podatek  ma jątku 
wy, d ruk  banknotów  idzie w  tempie powolniej­
szym, Jeśli się nadto  zważy, że istnieje zupełna 
pewność. że»\v czasie już bardzo niedługim p rzy j­
dzie do zamknięcia maszyny rotacyjnej,  to da l­
sza zniżka m ark i i ś rubow anie w alut zagranicz 
nyeli są niczein nieuzasadnione. Dalszy ciąg po­
siedzenia komisji wyznaczony został na dzień 
jutrzejszy. t

Pasek zbożowy
WARSZAWA’, 10.1. (Tel. wł.) Sytuac ją  na 

ry n k u  zbożowym ,w środę 7 bm. była  wrręcz roz­
paczliwa, jak ją okreś la ją  więksi nabywcy zbo­
ża. Odczuwał się bowiem kom pletny b ra k  po ­
daży. Cena giełdowa 18 mil jonów  za korzec, 
żądano 20 mil jonów i wyżej. Gdy nabyw cy go 
dzili się na zakup od jednego z prow incjonaf 
nych syndykatów  po cenie żądanej 2 0  miljonow. 
syndykat (en cofnął się od  zaw arcia tranzakcji. 
Po  cenie giełdowej zaw arto Iranzakcje zaledwie 
na  l w..gon. ‘

Zwalczanie lichwy wojennej.
WARSZAWA', 10.1. (Tel. wł.): Prezydjum 

Rady M inistrów uchwaliło wniosek p. m inistra 
spraw  wew nętrznych w spraw ie  rozszerzenia 
a r t .  2  ustawy z dnia  2  lipca 1920 r. o zwalczaniu 
Irchwy wojennej. W myśl rozszerzonego brzm ie­
nia artvku'i ten przew iduje kontro lę  kosztów p ro  
dukcji przedm iotów  powszechnego użytku, re­
gulowanie obro tu  w ew nątrz  k ra ju  węglem, eu-
1 .   r. r<  n i  I  r ,  4 ł łW i  r*o n i  I m o t n u i n t o m i  W  I , -

być w ydane zezwolenie na  w ywóz 2 0 0 0 0  ton cu­
kru  białego z kam panji  cukrow ej 1923/24 roku. 
Cukier fen m a być zwolniony całkowicie od ak­
cyzy. W ym ieniona ilość cu k ru  byłaby  przeznaczo 
na na wywóz poza zasadniczym kontyngentem  
wywozowym, przyznanym  bankow i cukrow nicze 
m u  a wynoszącym  120.000 ton. Spraw ę o m a­
wianego zezwolenia ostatecznie zdecyduje Komi­
tet Ekonom iczny Rady Ministrów w dniach n a j­
bliższych.

Potężne mrozy w St Zjednoczonych.
fJONDYN 10.1. 7  Nowego Jo rk u  sygnali­

zują. że w Stanach Illinois i Missouri p an u ją  nie 
pam iętne m rozy od lat 20. T em p era tu ra  spadła  
o 60 s topni F. W  Stanach zare jes trow ano 20 w y­
padków  śmierci.

Nowa em isja zwaloryzowanych listów za­
stawnych T I .  Z.

WARSZAWA. 10.1 Odbyła się w  minisle- 
r jm n  skarbu  konferencja z przedstawicielami T. 
K. Z. w spraw ie wypuszczenia nowej serji listów 
zastawnych opiew ających na złote polskie.

M iałoby to na celu przedewszystkiem u ła t­
wienie stowarzyszonym płacenie podatku  m a ją t­
kowego. Początkowo byłoby emitowane tylko 
świadectwa tymczasowe. ^

Już obi:cnie jak nas inform ują, T. K. Z. przyj 
m uje odpowiednie podania o kredyt w aloryzo­
wany. . . .

Spraw a ta  nie pozostaje w żadnym  .związku 
z kw estją  przew alutow ania  przedw ojennych lis­
tów zastawnych', k tó ra  nadal jest o tw arta .

krem,

I!

przystąpić  do jego w ykonania jeszcze w  ciągu 
bln^ Z łych leż powodów minister nie uznał za 
w skazane podejm ow ać interwencji w obec zwyzki
'dolara. . . . . . .

Senator Szarski w yraził przekonanie, ze drą
zaniechania d ru k u  banknotów  nieodzowna jest 
sp rzedaż  części m a ją tku  państwowego, gdyż, je­
go zdaniem, p rem jer  przecenia s i ł ę  podatkow ą 
społeczeństwa, zubożonego skutkiem inflacji j  
dlatego wpływ z poda tku  sam przez się tylko nie 
m ógłby być skutecznym środkiem zamknięcia 
d ru k u  m arek. Zdaniem m ów cy interwencja jest 
w tedy tylko n ieracjonalna, jeżeli nie m a  wido 
kćw  zamknięcia prasy. Jeżeli natom iast zda-

, naf tą  i jej przetw oram i, m aterja łam j wło- 
kiermiczemi i w yrobam i z nich, skórami i w yro­
bam i ze skór, oraz przedm iotam i powszechnego 
użytku w yrab ianem i z żelaza.

Skutki waloryzacji taryf kolejowych.
WARSZAWA, 10.1 (Tel. wł.). Zwalory/.owa 

nie ta rv f  kolejowych dotknęło także akcję d o ­
starczania miastom  taniego węgla opalowego, 
p row adzoną  przez nadzwyczajnego komisarza 
zwalczania drożyzny. W  związku z tym p. ko­
m isarz Bajda w ystąp ił z wnioskiem o przedłuże­
nie ulg taryfowych dla węgla opałowego aż do 
1-go kv i. tnia rb. Zniżka m a  wynosić oO p r  ic 
ta ry fy  norm alnej. Sp raw a ta jest szczególniej 
ak tualna ze względu na korzystanie  z taniego o- 
pału  przez robotników  i urzędników  państwo 
wych. k tórzy panującej drożyźnie nie byliby w 
stanie samodzielnie zaopatrzyć się w w ystarcza­
jącą ilość węgla opałow ego . 1

192000 ton węjjfa dla miast.
WARSZAWA’, 10.1 (Tel. wł.). Nadzwyczajny 

kom isarz zwalczania drożyzny w yjednał od  prze­
m ysłowców na cele zaopatrzenia większych 
miast dla środków przemysłowych' w  węgiel 
192,1100 ton węgla kamiennego na w a ru n k i / l i  
ulgowych' — na okres 6  miesięcy chłodów okre­
su zimowego 1923/24 r.

Zezwolenie na w«w5z 20000  ton enkrn.
WARSZAWA’, 10.1 (Tel. wł.). Jak  się "do­

wiadujemy, celem umożliwienia przem ysłowi cu­
krów niczem u w płacenia  zaliczki na  podatek  n.a

Do wyborców m. Kalisza!
E i m o k r a h c z m  Komitet W yborczy, zgodnie 

z  zapowiedzią,' przystępuje  do w yborów  radnycff 
M.  Kalisza, jakie m a ją  się odbyć 20 bnr.

Na l i ś c i e  kandydatów  n a  radnych  tego kom i­
tetu, oznaczonej Nr. 5, znalazły się następujące
nazwiska: '  .

1) Feliks Bruśnicki rejent, przewodniczący 
Rad- szkolnych pow iatow ej i m. Kalisza, prezes 
Tow. hygjenicznego; ^

2 ' Wito id Bukowski, dy rek to r  oddziału  ka­
liskiego Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń W zajem - ’ 
nveh. wiee-prezes Rady Szkolnej m. Kalisza,

3) Pastor E d w ard  Wende, prezes ostatniej
I lady Miejskiej;

*4) Stefan Falkowski, p racow nik  bankow y, 
i. prezes związku pracow ników  m iejskich m. Ka-

1 I S 7  c l "
5 )  S t e f a n  Jakubow ski, k ie row nik  szkoły po-

wszech i ini. E* R€pphflTi3,
6 M aksym iljan  Makarewicz, dy rek to r  gim­

nazjum  związkowego. .
7 )  M aurycy Stamewski, nauczyciel gimna 

zjum państw. Tadeusza Kościuszki, b. inspektor

8 ) 4 adeusz Pawłowski, lekarz wiceprezes
Oddz. Ka!. Tow. Cz. K rzyża; .

9) Dr. F r a n c i s z e k  Sulikowski, lekarz, tz io-
nek Zarządu Tow. Hygjen.; , .

j ()) Kazimierz Sadowski. sędzia pokoju ,
I ł )  Antoni Ja n  Skowroński, geometra przy-

SlQ8 ł r.>) Dr. Alfred Dreszer, naczeLnv lekarz Szpł

lala R*' T^oitor ’Wolski, zastępca d y rek to ra  Od. 
Kał Po!. D yrekcji .Ubezp. W zajem ;

ł }) AugusKMarks, urzędnik  wydziału pow.; 
l ó') D rr  Mieczysław Cichocki, lekarz.
1 6 ) G klaw ja  Olszewska, członek opieki l a d

^cbi j 7 ?  Stanisław  D obrowolski k ierow nik szko
łv powszechnej 17 m a rc a ;  , ,

18) Dr. Adolf Czajkowski, lekarz, członek za
r -a d u  Tb w. Hygjen.;

18) Zvgmunl Charszewski, nauczyciel szkoiju
powsz. im. E. R epphana ; .

200 Feliks Matawowski, nauczyciel gmin. 
państw  im. Tad . Kościuszki, ’

21) Stefan Reppel, urzędnik Oddz. Kai.
|T» -rcii ' Ubezp- W zajem n.;

2 2 i Dr. Ludwik Białobłocki, lekarz,
23) W ładysław  Zieliński, inspektor ubezoie

czeń *Vo» D y re k c j i  Ubezp. Wz.;
24‘ Jan  Cepelii, nauczyciel szkoły powszech.

U25) H enryk  R y li, n au czycie l szkoły pow­
szechnej 3 m aja. .

Z rodzaju  działalności, tak zawodowej, jak 
i społecznej tych osób wynika, że nie będzie un? 
zależało- na p rzeprow adzaniu  w  przyszłej Radzie 
Mieiskiej naszego miasta jakichkolwiek spraw, 
m a jących  na celu interesy p ryw atn e jednostek, 
p o szczeg ó ln y ch  grup lub parłj i.  Nieskazitelny ^
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*aś ch arak te r tych ludzi, niezależność wygłasza 
nych pi zez nich opinji dają  ręko jmię ze spraw, 
dotyczących dobra najszerszego ogółu naszego 
m iasta, a więc spraw  ludności pracującej, z arów  
no umysłowo, jak i fizycznie, będą oni bronili 
* całem oddaniem isię, że sprawy gospodarki miej 
skiej znajda w nich rzeczników, zdecydowanych 
do otwartego występowania przeciwko wszelkim 
zakusom  kierow ania tych sp raw 'n a  tory prywaty.

Zawodowe zajęcia wymienionych kandyda 
tów w ska/ują na długoletnie poważne przygoto­
w anie, jakie przeszli przed wystąpieniem na are­
nę działalności publicznej, na gruntow ną zna­
jomość takich działów gospodarki społecznej, 
jak  zrirowotn., szkolnictwo, opieka społeczna; po 
ziom zaś intelektu, na którym  oni stoją, znako­
micie ułatwi im ofjen tację nawet w sprawach*, w 
w ym agających fachowej wiedzy.

Cudzie’ ci, m ając przeświadczenie o trudn.nu 
i odpowiedzią lnem zadaniu, takie czeka ich _ w 
razie w stąpienia do Rady Miejskiej, nie z lekkiem 
serc ma zgodzili się na postawienie ich kandyda 
tur. a tern mniyj pchali się na listę wyborczą 
Tylko po długich i wszechstronnych przedsta­
wieniach im przez liczne grupy ludzi pracy n a ­
szego miasta, konieczności wstąpienia do Rady 
Miejskiej, zgodzili się na zapisanie swych naz 
wisk na tę listtę, w imię obowiązku obywatel­
skiego. . .

Od szerokiego ogółu naszego miasta będzie 
zależało. abv przynajm niej znaczna część wymie­
nionych' kandydatów  weszła do przyszłej Rady 
Mii j-ki ej.

M ieszkańcy m. Kalisza! Wy wszyscy, któ­
rzy podzielicie słuszność argumentów, przyto­
czonych w naszej pierwszej i obecnej odezwie, 
którym  umiejętne i sumienne prowadzenie spraw  
gospodarki naszego m iasta leży na sercu. — Wy 
wszyscv ludzie pracy,, którzy pragniecie nldac 
obro.ię swych interesów w pewne ręce — głosu (- 
cie na listę  Nr. o, — listę Komitetu Demokralycz- 
nego.

10 stycznia 1924.
DEMOKRATYCZNY KOMITET 

WYBORCZY.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9,700,000
Londyn 41,900,000
Belgja 419,000
Pary* 460,000
Szwajoarja 1,690,000
8', pożycz, złota 12,750,000
4% poż. prem. 615,000
Bony złote S. II A. 1,600,000
Frank zł. podatkowy na 11.1 1,910,000
Frank złoty obrachunkowy 1,910,0011

KRONIKA
-  WYDZIAŁ? POWIATOWY SEJMIKU RA’ 

DISK EGO zawiadamia, że posiedzenie Sejthiku 
odbędzie się w dn iu  11 stycznia rb. o godz. 1 I-ej 
rano w gmachu Sądu Okręgowego w sali karnej.

- W IEBKI BAB MASKOWY W „EURO­
PIE". Dowiadujemy się z wiarogodnych źródeł 
że pierwszorzędna restauracja „Europa" urządza 
w sobrlę  dn. 12.1 Wielki Bal maskowy. Zaba­
wa zapowiada się świetnie.

S trój: wieczorowy, m undury i maski. Dobo 
rowa orkiestra. Wiele niespodzianek.

- •  SPROSTOWANIE.
W zmiance ..Z poczty" zamieszczonej w ga­

zecie wczorajszej, omyłkowo podano term in w 
wpłaty, abonamentowej za telefon 11 stycznia 
winno być 10 stycznia.

-  DROŻYZNA.
Dn. 10 bm. chleli podskoczył aż do ceny

I milj. 20 tysięcy marek! Jest to skandal i jaw­
ne kpinv z ogółu ludności. Najwidoczniejszerrt
jest, że cala ta p r z y k ł a d n a  banda: m łynarze, p ro­
ducenci rolni i piekarze najspokojniej w mieście 
w aloryzują sobie artykuły pierwszej potrzeby, co 
jest przecież wzbronione. Ciekawem jest co ma 
począć ludność miejska, która w większości skła 
da  się z urzędników i robotników, którym  zarób 
ków wcale nikt nie myśli waloryzować! Gdzie 
się podziifł Komitet do w alki z drożyzną? c.zas 
już temu paskarslw u położyć tamę, gdyż może 
ono doprowadzić do najgorszych rezultatów.

-  ZOW SIĘ POCIĄG WYKOLEILI i to w 
Iłowiczu, bliższych szczegółów jeszcze niema, 
ranna poczta z W arszawy nienadeszła.

-  ZBIÓRKA.
Wzywa się wszystkich członków, Związku 

Strzeleckiego czynnych i popierających, za wy­
jątkiem w\ dalonych rozkazem, — na w alne za­
branie inform acyjne, mające się jndbyć w dniu 
12 styczniu lb . punktualnie o godz. 7 wiecz., vr. 
lot a)u Komendy Okręgu (ulica G arncarska 8,
II piętro)

Z an ąd  P. Okr. Komenda P. okr.
Związku Strzeleckiego 

Miejsce postoju Kalisz.
-  BACZNOŚĆ, PALACZE TYTONIOWI!
Cennik wyrobów tytoniowych został u slno  

ny we 1 rank ach. Właściciele sklepów' detalicz 
nych stosują codzień inny mnożnik dla tru n k u  
ze szkodą publiczności.

Jest to ze strony detalistów niedopuszczalna 
samowola. K urs franka dla wyrobowi tytonio 
wych obowiązujący do niedzieli dnia 6 bm. wy 
nosił 1220000. Następne kursy są regulowane oso

bnc dia każdego tygodnia według kursu z piątku 
poprzedniego tygodnia. A  więc n a  czas od 6 do 
13 stvczm'a kurs franka d la sprzedaży; wyrobów* 
tytoniow. wynosi 1230000 marek.

-  NADESEANE.
-  „CZARNA MOLLY". „STYLOWY".
Krytycy kinowi, potępiając w czam buł fiinSgr 

sensacvjno-krym inalnc, popełniają wielki błąd 
gdyż wiele filmów tego rodzaju posiada głębokie 
podłoże psychiczne bądź leż etyczne.

Godnym uwagi jest naprz. film pt. „Czarna 
Molly*4. We filmie tym rozwinięto przed nami 
ciekawe zagadnienie tajników duszy ludzkiej, bę 
dące kweslją sporną wśród psychiatrów, i znaw 
ców kryminalistyki. Roztrząsano następujące pro 
bierny, czy zbrodniarz przez całe swe życie b, 
dzie popełniał zbrodnie, czy nic nie zdoła skiero 
wać go z obranej przez się drogi. 'Akcja i zakon 
ozenie filmu dają nam rozwiązanie^tych zagao 
nień, choć trzeba przyznać, że rozwiązanie zbyt 
subiektywne, gdyż dobroczynny wpływ kultury 
działa na jednych osobnikach dodatnio na d ru ­
gich ujemnie.

Główne role odgrywają, Wallace Pakm an i 
Priscilla Dean, znana z ca łego szeregu przepysz 
m  ch filmów, a sławna ze swej popisowej rouw\ 
Dziewicy ze Stambułu". Urocza ta parka  siwa 

rza nam doskonałą kreację, ró l szumowin wielko 
miejskich, Zaś gra całego zespołu tworzy dosko
nalą harm onję. ,

Technika, jak we wszystkich praw ie filmach 
am erykańskich, doskonała. C zarują nas bajeczne 
zdjęcia nocne, perspektywiczne oraz pierwszopla 
nowe. Bardzo dobra gra świateł i artystyczna
wvstawa. - ' . , . . .  x .

Z przyjemnością poświęcam kilka slow o i-
kiestrze, składającej się ze 6 osób, k̂ r a  dosko­
nale ilustruje film. A _wiemy, ze dobra muzyka- 
potęguje wrażenie odniesione z filmu.

S,

— NADESŁANE. *
W dniu dzisiejszym wypadkowo dowiedzia­

łem się; że figuruję na liście Zjednoczonego Ko­
mitetu Wyborczego, jako czterdziesty dziewiąty 
kandydat na członka Rady Miejskiej.

Ponieważ z żadnym z członków' powyższego 
Komitetu wr sprawie mej kandydatury nie roz­
mawiałem i kandydować wogóle, a w szczególno 
śei na tak zaszczytnym miejscu zam iaru mgd 
nie miałem — przeciwko w pisaniu nazwiska m i- 
go bez mej wiedzy na listę kandydatów* do Rady 
Miejskiej ż ram ienia Zjednoczonego Komitetu ka 
tegorycznie protestuję.

TADEUSZ RADAJEWSKI.

S T R A S Z N E  OCZY.
38) (Powieść z francuskiego)

Ale c z y  ty jesteś ślepy? Czy nie widzisz, ze 
dla  niego pi acowała przez ca łą  zimę i że gdybym 
nie powiedział „hola", byłbym w padł ? Ona go 
kocha, W iktorynie. Jest posłuszną niewolnicą 
pięknego Velmota. Ale złam miti kark, temiii gu- 
gatkowi! Jest tutaj. Kręci się po mieście. Poz­
nałem go Lej nocy. Ach, wielki Boże, gdybym mu 
mógi wpakować kulę!

Massagnac wy zgrzytał jeszcze kilka zaklęć, 
zmieszanych z przekleństwami, odnoszącemi się 
zarów no do mnie jak do Velmota- Nazwał sw oją 
córkę ladacznicą/aw anturn icą, zagroził mi 
śm iercią, gdybym się w czemkolwi zureJził, 
a  potem z wyzwiskami na ustach i z zaci-tiiugą 
pięścią wycofał się, jak człowiek, który obawia 
się napaści przeciwnika.

Nie. bvio żadnej wątpliwości. Byłem ogiuszo 
nv przekleństwami. Przejęło mnie jego oskarże­
nie Beranżcry i to brutalne twierdzenie, że kocha 
Velmota. 'Ale oddaw na już postanowiłem nie 
zważać na uczucia, żywione przezemnie dla mło 
dej dziewczyny, nie przyznawać isię do nich, me 
bronie |e j ani potępiać ani nie sądzić i nie czekać 
7  tęsknotą, aż wypadki wystawią mnie na nieu­
niknioną próbę.

W głębi duszy, jak  mi się zdawało, czułem 
tylko wielką litość. Ohydny dram at, w' który za 
w ikłana była Beranżera, doszedł do gwałtowne 
go punktu. Teodor Massagnac i jego spólnik sta 
nęli przeciw’ sobie. Tajem nica Noela Dorgeroux 

«'miała jeszcze r az rozpętać namiętności i można

się było spodziewać, że Beranżera znajdzie się 
w ich wirze.

Czytanie dzienników potwierdziło to, co m ó­
wił mi Massagnac. Leżą właśnie przedemną, gdy 
piszę !e słowa. Wszystkie w yrażają swój podziw* 
i żaden nie przeczuwa prawdy, która jest już nie 
mai odkryta. Podczas gdy ignoranci i entuzjaści 
z zapałem oddają się najdziwaczniejszym domy­
słom, ludzie kulturalni, zachowując powściągli­
wość w* sądzie, sprzeciwiają się myśli o cudze, w 
który zdawała się wierzyć część publiczności i 
w ołają.

Niema W ;tem żadnego cudu! Stoimy przed 
zagadką naukową, k tórą można rozwiązać tytko 
środkam i naukowymi. Musimy przyznać, że ob?c 
nie jesteśmy zupełnie niekompetentni.

Tak czy owak, komentarze prasy podnieci ty 
tylko publiczność. O szóstej godzinie am fiteatr 
zostai zdobyty szturmem. Służba, zupełnie niewy 
starczająca napróżno walczyła z naw ałą  publicz­
ności. Wiele miejsc zostało zajętych po zaciętej 
Walce przez ludzi, którzy nie mieli biletu, a przed 
stawienie zaczęło się. w śród wrzawy i chaosu, 
wrogich okrzyków i, namiętnych aplauzów, w ita­
jących pana Mhssagnaca, wstępującego za kraty 
ldatki.

Zapewne, tłum umilkł, gdy pojawiło sję 
Troje Oczu, aK cyt »■?d*>f‘n erw o w y iro-drvznfo 
ny, a przedstawienie nie przyczyniło się w zupeł­
ności do uspokojenia go. Dziwne widowisko, naj 
bardziej niezrozumiałe ze w ^ s lk ic h  prżeżemnie 
widzianych < D la'tycli, którzy byli h a  pierw./.cm 
przedstaw ieniu i na innych, tajem nica tkwiła *w< 
samym fakcie wywa Ivwania obrazów'. Widziało 
się r z e c z y  norm alne i naturalne. Obraz obecny 
pokazywał nam rzeczy, będące przeciwieństwem 
tego, co jest, mogące się 'dziać iwi rojeniach sza­

leńca i w haluc na<jach człowieka, majaczącego

*jakże o Itm  mówić, skoro jest się samrinu 
blizkim utraty zmysłów? Nie ośmieliłbym! s:< 
aclvt-v tysiące < .*óL» < ie były s\\i ; Jkaiiii e| samej 
groteskowej fantasm agorjiigdyby ta „zwariowa 
na‘‘ wizja — jest to jedyne odpowiednie okresle- 
nie nie bvla w łaśnie decydującą przyczyna., 
która uniosła w s/yslk rh na szlaki prawdy.

Tvsiące świadków*, ale tysiące, przyznaje. 
k tó r/v  mogą z U  yvt róż d c  świadectwa tak d a a c e  
odniesi ne w. ż ‘ha były rozbieżna - - i t a k  wszy
stko to było gwałtowne!

I cóż ja sam widziałem? Ożywione kształty. 
Tak. to wszystko. Żyjące kształty. Wszystko w i­
dzialne posiada jeden swój kształt. Skała, p ira ­
mida ruszt iwanie koło domu, posiadają jeden 
kształt, ale nie żyją, niepraw daż? A to żyło. < *lo 
nie miało może tvle wspólnego z kształtejn is to i. 
żyjącej. ile z kształtem skały, piram idy lub rusz 
lowauia. Nie ulegało jednak wątpliwości, ze to 
poruszało się, jak istota, k tóra  żyje, rusza się, po 
stępuje naprzód, podlega indywidualnym  w pły­
wom i osiąga zamierzony cel.

Me będę się kusił o opis tych kształtów. Jak 
że mogę to uczynić, skoro różniły się one między 
sobą i jedne były niepodobne do drugich1, w  prze 
ciągu jednej sekundy? W yobraźmy sobie w ór 
we«di (porównanie nasuwa się dla czarnego i gar 
batego wyglądu kształtów), który w idm ie się 
aż do rozm iarów ciała wołu, a potem natych­
miast skurczy się do rozm iarów ciała psa, aby 
znów p o l e m  rozszerzyć się albo raczej wyciąg­
nąć wzdłuż. W yobraźmy sobie, że z tej masy. 
która wydaje się niespoista jak  galaretowate cia 
ło meduz, wysuwa się tro je  m ałych macek, poda
l i r i f o h 1 irłr* r a L '

2i m  r. w.).bfiych do rąk.
*  i * .  i ' v - k £
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„A m eryka”

X f  o

Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan.

Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys­
ława Tuleji.
chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę"
prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowychi 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTU W z Europy do Ameryki.

Imeryka rozpoczęła dfuk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny dla  u c z ą c y c h  
s i ę  J eż y k a  a n g ie l s k ie g o ,

Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary" 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy bwiat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

PRACOWNIA 2369.

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

Zginął paszport
wydany przez Urząg gminy 
Tyniec na imię Tłokowskiego 
Władysława 37

a oi
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I Syndykat Rolniezy

KALISKI Sp. Akc
C e n tr a la  w  K a liszu , F I L J  Ei

B Ł A S Z K I ,  
K O N I  N , 

S I E R A D Z ,  
T  U  1̂  E  K v 

S Ł U P C A ,  
U N I E J Ó W

podaje do wiadomości, że ostateczny termin 
składania deklaracji od rolników na pokry­
cie zbożem pierwszej raty podatku majątko­
wego upływa z dniem 14-go STYCZNIA r.b.

Deklaracje przyjmuje i udziela odnoś­
nych wyjaśnień Główny Zarząd w Kaliszu i 
wszystkie Filje 35

O G Ł O S Z E N I E ,  
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­

nych, niniejszem ogłasza, iż w dniu 17 stycznia r.b. 
o godzinie 10- ej odbędzie się ofertowy przetarg na 
dostawę dla obozu 10.090 klg. śledzi.

Życzący sobie wziąć udział w powyższej licytacji 
winni składać oferty do Komisarjatu Obozów w zam­
kniętych i opieczętowanych kopertach z napisem  
„oferta na dostawę" najpóźniej do dnia 17 stycznia 
do godziny 9-ej.

Komisarz.

Drzewo i węgiel
górnośląski
sprzedaje się po cenach  

najniższych na składzie 
przy ul. róg Młynarskiej, i 
Cmentarnej. 11

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w i n c j o n a l n y
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
1»-—i*—?— GŁYCH KRESACH s-e-e-

„CXPK6SS CQR€CSKr
w ydaw any w w ielk im  sto łeczn y m  ro zm iarze , reda­
g ow an y ż y w o  i in teresu jąco , m ając Św ietnie zor- 
 — gar.izow aną słu żb ą  in fo rm a cy jn ą  —

jest w skutek swej pożytności w?e wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
=  HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH.
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"
ul. Kościuszki JSIe 8, skrzynka pocztowa Nr. 17 £

Skład materjałów piśmiennych
przy kantorze' drukarni

G A Z E T Y  K A L IS K IE J
foleca wielńi wyfór papeterji, papieru, file­
tów wizytowycń, 6i€uły, piór, ońsadeń, otów-

ńów, atramentu, spinaczy, ścien­
ny cń i terminowy cń i t.d.

cenacń możliwie najtańszycń.

GeOaktoc N. BNDWIłS. iWyd«wrcca «— ^ćazeta Kaliska*' Spół. z c^c. odp. Druk ^Gazety Kaliskiej" Me ja Józefiny J.


